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Wydanie 11
„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: I (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica). III. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezplatnemi dodatkami ..Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni” „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży", 
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3 89 zł., miesięcznie 1,30 zl..

przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart. 4,00 zł., w Wolnem Mieśęie Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 frano 
ków, w Belgji 30 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcar ji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austr ji 8 szya 
Iingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 

1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zl., tylko za gotówkę zgóry.

Na sobotę, lO«go czerwca 1933 r.
natSSl

Skuteczna obrona prawa
* Zebrania członKów Stronnictwa Ludowego nie wymagają zezwolenia 

ani zgłoszenia ti władz gdy są w lokalach zamkniętych
Bardzo często słyszymy skargi 

szczególnie na policję z powodu 
rozpędzenia przez nią zebrań 
Stronnictwa Ludowego, a więc or­
ganizacji zupełnie legalnej. — Po 
takim „rozwiązaniu*4 sypią się 
mandaty karne, a niejeden gorliwy 
ludowiec załamuje się pod wpły­
wem tego, że nie stać go na zapła- 

< ’tę wyznaczonej przez starostę ka­
ry ani tembardziej na kosztowny 
proces.

W obecnych warunkach poli­
tycznych niezmiernie ważną jest 
sprawa znajomości obowiązują­
cych praw i należyta ich obrona i 
dlatego też dla dobra naszych czy­
telników, dla dobra całego ludu 
wiejskiego wydajemy jako bez­
płatny dodatek do Gazety Gru- 
d-ziądzkiej „Adwokata i radcę 
domowego44, to jest podręcznik, 
który ma każdemu obywatelowi 
wskazać właściwą drogę wśród ca­
łego lasu praw i obowiązujących 
przepisów. — Nasz „Adwokat44 
obejmie w trzech tomikach cało­
kształt prawa obowiązującego 
w Polsce.

Ale wracajmy do realnego ży­
cia.

Dnia 24 maja b. r. odbył się 
Holendrach, powiat Podhajce, wo- 

-^jewództwo Tarnopolskie z inicja­
tywy działacza ludowego Wł. Za­
remby kurs polityczny stronnictwa 
ludowego. — Uczestników było 50, 
a wszyscy posiadali legitymacje 
Stronnictwa Ludowego. Przewod­
niczył Jan Pelczarski, wykładali 
zaś posłowie Krzciuk i Stachnik. — 
,W czasie trwania kursu wszedł na 
salę posterunkowy policji wraz 
z tajniakiem i oświadczył, że ze­
branie jako nielegalne rozwiązuje 
i wezwał przewodniczącego, by na­
kazał zebranym rozjeść się. — 
Przewodniczący, który meznał do- 
brze ustawy o zgromadzeniach, 

f * usłuchał wezwania i rozwiązał 
zgromadzenie kursowe Stronnic­
twa Ludowego.

W tej chwili, gdy zebranie zo­
stało rozwiązane, wszedł na try­
bunę poseł Krzciuk i oświadczył, 
że otwiera na nowo polityczny 
kurs Stronnictwa Ludowego na 
mocy artykułu 18 i 19 ustawy z 
dnia 11. III. 1932, któro brzmią:

Artykuł 18: Zgromadzeniami 
niepublicznemi są:

Ta) zebrania osób znanycłi osobiście 
zwłołującym lub przewodniczą­
cemu zebrania, odbywające się 
w lokalach,

b) zebranie członków legalnie 
istniejących zrzeszeń, odbywa­
jących się w lokalach.
Artykuł 19: Zebrania nie wy­

magają ani zgłoszenia u władzy 
5 ani zezwolenia tej władzy.

Gdy policjant zaczął robić no­
we trudności poseł Krzciuk 
oświadczył mu, że policjant łamiąc 
obowiązujące wszystkich prawo 
popełnia przestępstwo i nikt nie 
jest zobowiązany słuchać policjan­
ta wykonującego gwałt przeciwko 
obowiązującemu prawu a wobec 
tego kursiści nie ustąpią i bronić 
się będą przed użyciem bezpraw­
nego gwałtu, chociażby miało 
przyjść do rozlewu krwi.

Wobec jasnego postawienia 
sprawy policjant zaczął pleść ja­
kieś banialuki o tem, że wszelkie 
kursa należą do ministra oświaty, 
który nie wydał jeszcze okólniką 
o kursach politycznych Stroimic- 
twa Ludowego itp.

Poseł Krzciuk odpowiedział! 
mu, że kursa polityczne stanowią 
zgromadzenie członków Stronnic­
twa Ludowego i nic ze szkolą ani

też kursem dla analfabetów nie 
mają wspólnego, a androny o kur­
sach pozaszkolnych to tylko my­
dlenie oczu. — Wobec stanowczego 
oporu zebranych policja wycofała 
się, a p. starosta z Podhajec Wo- 
roszczyński wdał się w układy z 
kursistami i po konferencji z refe­
rentem politycznym starostwa 
Łańcuckim uznał, że kurs politycz­
ny Stronnictwa Ludowego odbywa 
się zgodnie z prawem a więc nale­
ży go zostawić w spokoju. — Po 
zakończeniu kursu odbyło się pu- 
ibliczne zgromadzenie stronnictwa, 
na które zebrały się liczne rzesze 
polskich chłopów.

.. • Przytoczyliśmy obszernie przy- 
Had kursu politycznego w Holen­
drach, aby pouczyć działaczy poli-. 
Jucznych jak się mają bronić przed 
bezprawiem ze strony władz admi­
nistracyjnych, a podamy także 
przykład odwrotny.

W pewnej miejscowości na Po­
morzu prezes miejscowego Kola 
Stronnictwa Ludowego zwołał do 
swego domu zebranie Koła. —■

Przybyły policjant spisał pro> 
tokuł z gospodarzem, który do«< 
skonale znał wszystkich obecnych, 
a więc miał prawo ich do siebie za­
praszać.

Zwołujący, który był zarazem i 
gospodarzem, zamiast powołać się 
na 18 i 19 artykuł ustawy o zgro­
madzeniach, zaczął się wykręcać i 
podyktował do protokółu, że ze­
branie odbyło się w jego domu bez 
jego zezwolenia i bez jego wiedzy. 
W odpowiedzi na to otrzymał 
mandat karny na 50 zł. za to, że u- 
legł naciskowi ludzi obcych, któ­
rzy naszli jego dom i urządzili w, 
nim bezprawne zebranie. Jak wi­
dzimy, kto zgina kark i całuje rę­
kę, uzbrojoną harapem, ten dosta­
nie zawsze po plecach i to podwój­
nie, bo i sam się upodli i karę w 
dodatku zapłaci.

Zamiast niemądrych wykrętów 
trzeba zawsze śmiało stanąć w; o- 
bronie prawa.

Objęcie władzy przez Prezydenta Rzplitej
W niedzielę dn. 4 czerwca br. 

na Zamku Królewskim w Warsza­
wie odbyła się uroczystość objęcia 
władzy przez Prezydenta Rzplitej 
prof. Ignacego Mościckiego na 
dalszych 7 lat. Uroczystość odbyła 
się o godz. 12 w południe. Obecny 
był rząd w komplecie i marszałko­
wie Izb ustawodawczych, dr. Świ- 
talski i Raczkiewicz. Prezydent 
Ignacy Mościski w obecności rzą­

du i marszałków Sejmu i Senatu 
podpisał akt objęcia władzy. W 
tym momencie z bulwarów nad 
Wisłą rozległo się 101 strzałów ar­
matnich.

Po podpisaniu aktu Prezydent 
przyjął defiladę oddziałów na 
dziedzińcu zamkowym.

Około godz. 12,30 uroczystość 
została zakończona.

Załatwianie protestów wyborczych
Sąd Najwyższy w Warszawie 

rozpatrywał w poniedziałek prote­
sty wyborcze z okręgu nr. 42 (Kra­
ków powiat) gdzie unieważniona

została lista do Sejmu nr. 7 Centro­
lewu.

Zgłoszone protesty przekazane 
zostały na posiedzenie jawne Sądu 
Najwyższego.

Otwarcie Konferencji państw rolniczych
W sali posiedzeń parlamentu 

rumuńskiego odbyło się w niedzie­
lę w obecności rządu rumuńskiego, 
otwarcie konferencji państw rolni­
czych należących do tak zw. Bloku

wja, Rumunja i Bułgarja, a osta­
tnio przystąpiła Grecja i Turcja. 
Obrady toczyły się na temat włas­
nej współpracy gospodarczej i za­
jęcia wspólnego stanowiska na 
mającej się odbyć niedługo świa-Rolnego. Do bloku tego należy j „. „

Polska, Czechosłowacja, Jugosła-towej konferencji gospodarczej.

Wielka Katastrofa Kolejowa
we Francji

W czasie świąt w odległości 
kilku kilometrów od Nantes we 
Francji .wydarzyła się straszna 
katastrofa pociągu kurjerskiego, 
idącego z Paryża do Bretanji. Na 
kilka kilometrów przed stacją 
Nantes wykoleił się kurjer, pędzą­
cy z szybkością 95 km na godzinę

wskutek pomyłki maszynisty, któ­
ry nie zauważył sygnału, nakazu­
jącego zwolnienie biegu pociągu.

Do chwili obecnej wydobyto 15 
trupów i przeszło 100 rannych. 
Byli to przeważnie wycieczkowi­
cze, udający się z Paryża na świę­
ta nad brzeg oceanu i morza.

Odroczenie płatności polsKicb 
poźyczeK zagranicznych

Za 2 tygodnie przypada termin płat* 
ności długów wojennych Polski wobec 
Stanów Zjednoczonych. Rata czerwcó-i 
wa wynosi wraz z odsetkami 3 miljo­
ny dolarów (22 miljony zł).

W kołach politycznych przypu­
szczają, że rząd polski i tym razem ra­
ty długów nie zapłaci, powołując się na 
notę grudniową w tej sprawie i przed­
stawione w niej ciężkie warunki finan­
sowe Polski. W kolach, zbliżonych do 
sanacji twierdzą, że od grudnia sytua­
cja Polski wcale się nie poprawiła, wo­
bec czego ówczesne powody niepłace­
nia są miarodajne w dalszym ciągu.

*
Na 1 czerwca oraz na 1 lipca przy­

padają płatności polskie wobec szeregu 
państw zagranicznych z tytułu t. zw:. 
długów reljefowych. Suma tych należ­
ności wynosi łącznie 20 miljonów zł. 
Ze względu na ogólną sytuację finan­
sową Polski oraz ze względu na cha­
rakter tego długu, czynione były sta­
rania, aby płatność raty czerwcowej i 
lipcowej odroczyć. Obecnie uzyskał 
rząd polski zgodę na odroczenie spła­
ty tych należności na okres 6 miesięcy.

Posłowie opozycji 
muszą płacić za nieobecność 
na Zgromadzeniu Narodowem

Kancelarja Sejmu, obliczając 
djety poselskie za czerwiec potrą-* 
ciła z nich po 49 zł. za nieobecność 
posłów opozycyjnych na dwóch! 
posiedzeniach Zgromadzenia Naro* 
dowego, a to w czasie wyboru i za« 
przysiężenia Prezydenta Rzplitej*
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Wybory do samorządów
w nowej ustawie samorządowej

W nr. 35 „Dziennika Ustaw“ pod 
łatą 13 maja 1933 r. została ogłoszo­
na ustawa z dnia 23 marca 1933 r. o czę- 
ściówej zmianie ustroju samorządu te­
rytorialnego. Jakie zasady niesie nam 
ta ustawa, pisaliśmy wiele w okresie 
jej uchwalania. Wykazywaliśmy, jak 
daleko idące ograniczenia w samorzą­
dowej gospodarce ona wprowadza, nie 
będziemy wiec ich tutaj powtarzać.

Zapoznamy tylko czytelników z naj- 
ważniejszemi zasadami, jakie ona 
wprowadza, ażeby na podstawie zapo- 
żnania sie z nimi można było podjąć 
skuteczną walką o jej zmianę w przy- 
szłbści.

Z drugiej strony trzeba nam zdać 
sobie z tego sprawę, że ustawa ta wćho- 
dżi w życie z dniem 13 lipca i że na 
podstawie tej ustawy będzie sprawo­
wane urzędowanie w gminie i w po­
wiecie.

Ustawa samorządowa, ogłoszona w 
„Dzienniku Ustaw“, nie jest jeszcze 
tekstem ostatecznym, część bowiem 
spraw, dotyczących życia samorządo­
wego w gminie i w powiecie, będzie 
rozstrzygana na podstawie dawnych u- 
staw a ponieważ w ogłoszonej ustawie 
nie powiedziano, które artykuły z po­
przednio obowiązujących ustaw zosta­
ły uchylone, a które obowiązują, więc 
odrazu na samym początku tworzy się 
z tego powodu duże zamieszanie. Upo­
ważniony wprawdzie jest przez ustawę 
Prezydent do uzgodnienia obowiązują­
cych dotąd ustaw z obecnie ogłoszoną 
ustawą, ale termin, kiedy ma tego do­
konać, został określony do 2 lat. Do 
czasu więc ogłoszenia przez Prezyden­
ta jednolitego tekstu, który ma obo­
wiązywać w poszczególnych dzielni­
cach Polski, wytworzy się, jak powie­
działem, poważne zamieszanie, bo każ­
dy urząd może sobie inaczej tłomaczyć 
Co obowiązuje, a co nie obowiązuje.

Oprócz tego w ustawie nowej prze­
widziane jest rozstrzygnięcie całego 
szeregu spraw przez rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych. Roz­
porządzeń tych jeszcze niema. Kiedy 
się ukażą, także narazie niewiadomo, 
dlatego nie można dziś jeszcze określić, 
jak całość obowiązującego prawa sa­
morządowego będzie się przedstawiała.

Niemniej przeto zajmiemy się wy­
jaśnieniem tych przepisów, które w u- 
stawie zostały wyraźnie określone. W 
pierwszym rzędzie omówimy sprawę 
wyborów do władz samorządowych.

Przedewszystkiem wedle art. 3 wy­
mienionej ustawy prawo wybierania 
do władz samorządowych posiadają ci 
obywatele bez różnicy płci, którzy 
skończyli 24 lata, przynajmniej od ro­
ku mieszkają w tym okręgu, w którym 
wybory są przeprowadzane i nie utra­
cili prawa wybierania do Sejmu (t. zn. 
nie są uznani sądownie za niespełna 
rozumu lub ukarani wyrokiem sądo­
wym za przekroczenia i zbrodnie, po­
zbawiające praw wyborczych).

Mogą mieć prawo wybierania nie­
którzy obywatele, którzy całego roku 
nie mieszkali w danym okręgu, ale tyl­
ko ci, którzy posiadają na tym obsza­
rze nieruchomość lub urzędnicy i funk­
cjonariusze państwowi, samorządowi, 
duchowieństwo i zakonnicy. Przy u- 
stalaniu, jak długo w tym okręgu o- 
bywatele mieszkają, stosuje się prze­
pisy o meldunkach i kontroli ruchu lu­
dności.

Nie mają prawa wybierania nieza­
wodowi wojskowi, czyli ci, którzy od- 
slugują normalną służbę wojskową, 
oficerowie zaś i wojskowi, uznani za 
zawodowych, mają prawo wybierania 
w zamieszkałym przez siebie okręgu 
wyborczym.

Sposób wybierania jest różny. Ina­
czej się wybiera do rad gromadzkich, 
inaczej do rad gminnych, inaczej do

sejmików, czyli jak się je obecnie na­
zywa — Rad powiatowych, inaczej w 
miastach. W gromadach wybiera się 
przez wybory powszechne, równe i bez­
pośrednie, ale przy tak zw. ograniczo­
nym systemie glosowania. Poszczegól­
ne wsie podzielone zostaną na takie, 
które będą miały rady gromadzkie i 
na takie, które tych rad gromadzkich 
mieć nie będą. Rady gromadzkie mu­
szą mieć wsie, liczące ponad 200 miesz­
kańców, albo te wsie z b. dzielnicy au­
striackiej i pruskiej, które, chociaż 
mają mniej niż 200 mieszkańców, ale 
były dotychczas gminami. W tych 
wsiach, które muszą mieć rady gro­
madzkie, liczba tych członków wyno­
si: we wsiach, liczących do 5C0 miesz­
kańców ma być radnych 12; we wsiach 
od 500 do 1.000 mieszkańców ma być ra­
dnych 16; we wsiach od 1.000 do 1.500 
mieszkańców — 20; od 1.500 do 2.000 
mieszkańców — 24; a we wsiach powy­
żej 2.000 mieszkańców — 30.

Wybory do rad gromadzkich gmin­
nych i powiatowych odbywają się na 
lat 5. Do przeprowadzenia wyborów 
do rad gromadzkich może być wieś po­
dzielona na okręgi wyborcze, lub mo­
gą być przeprowadzone wybory z ca­
łej wsi.

Same wybory do rad gromadzkich 
mogą się odbywać jawnie, a na żądanie 
Y, liczby wyborców obecnych, muszą 
się odbywać tajnie.

Wyborca glosuje wyłącznie na na­
zwiska poprzednio zgłoszonych kandy­
datów w ilości Y liczby mandatów, ja­
ka przypada na całą gromadę danej 
wsi. A więc jeżeli we wsi ma być wy­
branych np. 16 radnych gromadzkich, 
to każdy głosujący będzie miał prawo 
napisać tylko 4, nazwiska. Z tego też 
powodu wybory mogą być zupełnie 
przypadkowe. Jeżeli np. będzie głoso­
wało 400 wyborców i głosy ich pójdą w 
tym kierunku, że najpopularniejsi kan­
dydaci skupią na sobie największą 
ilość głosów, to większość rady może 
być wybrana przez mniejszość głosu­
jących. Dajmy na to, zwolennicy 
Stronnictwa Ludowego głosują soli­
darnie na wyznaczonych przez siebie 
kandydatów i skupiają głosów 280, to 
ponieważ mogą napisać 4 nazwiska, 
więc tylko tych czterech wybiorą. Po­
zostali, gdy rozdzielą się na 3 gromady 
i złożą na swoich kandydatów po 40 
głosów, to chociaż ich będzie wszyst­
kich razem tylko 120, wybiorą 12 ra­
dnych. Z tego widzimy, że nawet trze­
cia część glosujących może mieć przy

Niemcy porywają Polaków z Polski
Dnia 1 czerwca około godz. 16-tej 

dwóch niemieckich urzędników celnych 
przekroczyło nielegalnie granicę pol­
ską w pow. Tarnowskie Góry na Ślą­
sku i uprowadziło przemocą dwóch o- 
bywateli polskich. Dochodzenia wstę­
pne wykazały, że przebieg zajścia był 
następujący:

Około godz. 14,30 trzech mieszkań­
ców wsi Repty Nowe: Lustrzyk Wik­
tor, Jan Labus i Rudolf Broda udali 
się do lasu, przyczepi doszli do linji 
granicznej, gdzie w pobliżu linji gra­
nicznej usiedli, aby odpocząć. Około 
godz. 16.00. dwaj niemieccy urzędnicy 
celni nadjechali drogą graniczną na 
rowerach od strony Stolarzowic i pod

Krwawy bunt w Indjach
Z północnych Indyj nadchodzą wia­

domości o nowych poważnych rozru­
chach, wywołanych przez zbuntowaną 
ludność mahometańską'

W Delhi Mahometanie napadli na 
dzielnicę europejską, wzniecając w kil­
ku miejscach pożary i plądrując miesz 
kania.

Gdy policja i wojsko przystąpiły 
do tłumienia ekscesów, doszło do krwa­
wej walki, przyczem wojsko skierowa-

Brawurowy przelot Oceanu
AmeryKiinin Mattern 

w locie naokoło świata
James Mattern rozpoczął w so­

botę lot naokoło świata z zamia­
rem pobicia dotychczasowego re­
kordu.

Bohaterski lotnik przeleciał już 
Ocean Atlantycki, a po krótkim 
spoczynku w stolicy Norwegji 
Oslo, poleciał do Moskwy, gdzie 
został entuzjastycznie przywitany 
przez lotników sowieckich.

Z Moskwy poleci Mattern po­
nad Byberją i Japonją zpowrotem 
do Ameryki. Amerykanin jedzie 
tak sprawnie, że w czasie przelotu 
nie zauważyły go ani okręty ha 
morzu, ani obserwatorowie na lot­
niskach. W chwili, gdy nasi czy­
telnicy otrzymają gazetę, lot do­
okoła świata będzie z pewnością 
już zakończony.

groźbą rewolwerów wezwali siedzą 
cych obywateli polskich do przejścia 
na teren niemiecki. Gdy zaś tego nie 
uczynili, jeden z urzędników niemiec­
kich przeszedł granicę i uchwycił La- 
busa za rękę i siłą przeciągnął go na 
„teren niemiecki. Broda pod groźbą 
rewolweru zmuszony byl również 
przejść granicę, Lustrzyk zaś zbiegł 
dc Rept. Obaj przytrzymani zostali 
odprowadzeni w głąb Niemiec. Ponie­
waż zachodzi tu wypadek naruszenia 
granicy, starosta tarnogórski Korol, 
zaproponował prezydentowi policji w 
Gliwicach konferencję lokalną, celem 
omówienia i wyjaśnienia wypadku.

lo ogień karabinów maszynowych na 
zbuntowane tłumy. Kilkadziesiąt osób 
zostało zabitych, przeszło 260 odniosło 
ciężkie rany.

Również z Brinaga donoszą o podo­
bnych rozruchach, w wyniku których 
kilkunastu Mahometan zostało zastrze­
lonych. Rząd indyjski wydelegował do 
prowincyj objętych buntem znaczne 
posiłki wojska.

James Mattern.

tym sposobie głosowania większość i 
to bardzo poważną, bo liczącą % liczby 
radnych. Oczywiście może taki re­
zultat glosowania być wtedy, jeżeli bę­
dzie niezorganizowany. Bo gdy ci lu­
dowcy, którzy skupili na swoich kan­
dydatów 280 głosów, rozdzielą się od­
powiednio, będą solidarnie głosować na 
umówionych przez siebie kandydatów, 
czyli jedni będą glosować na jedną 
czwórkę kandydatów, drudzy na drugą 
czwórkę, a trzeci na trzecią czwórkę, 
to rezultat będzie odwrotny. Każda 
bowiem taka czwórka dostanie wtedy 
9Q parę głosów i w tym przykładzie 
wybierze po 4 radnych, czyli razem 12 
radnych.

Z tego widzimy, że wybory do gro­
mad muszą być umiejętnie zorganizo­
wane, bo w przeciwnym razie niewiel­
ka nawet mniejszość może zawładnąć 
gromadą, a w dalszym ciągu gminą i 
powiatem. Tak się głosuje, gdy wieś 
nie będzie podzielona na okręgi wy­
borcze. Tam zaś, gdzie taki podział 
nastąpi, wolno będzie głosować tylko 
na jednego kandydata.

Od wyborów gromadzkich zależne 
są wybory do rad gminnych, albowiem 
do rad gminnych nie będzie się wybie­
rać bezpośrednio, jak obecnie, ale wła­
śnie przez wybranych radnych gro­
madzkich, a tam, gdzie tych rad gro­
madzkich nie będzie, t. zn. we wsiach 
poniżej 200 mieszkańców, będą wybra­
ni do wyborów do rad gminnych spe­
cjalni delegaci. Wybór tych delega­
tów odbywać się będzie na tych sa­
mych zasadach, jak się wybiera do rad 
gromadzkich.

Zebrani razem radni gromadzcy o- 
raz delegaci od tych gromad, które nie 
posiadają rad, a których liczba wy­
nosić może od 2 do 10 oraz sołtysi i 
podsoltysi tworzą kolegjum wyborcze, 
które dokonywa  je wyborów rady 
gminnej.

Wybory radnych gminnych są ró­
wne i stosunkowe i odbywają się w 
głosowaniu tajnem na listy kandyda­
tów. Tutaj więc jak przy wyborach 
do Sejmu, muszą być zgłoszone listy 
kandydatów i głosowanie na te listy 
odbywa się tajnie. Podział mandatów, 
odbywa się proporcjonalnie w stosum 
ku do oddanych na poszczególne listy 
głosów, czyli podobnie jak to wybie­
ra się do Sejmu. Sposób jednak obli­
czania tych głosów nie został w usta­
wie określony ale pozostawiony do 
rozporządzenia Ministra Spraw We­
wnętrznych.

Do rady powiatowej, czyli jak się 
obecnie nazywa — do sejmiku, wybie­
rają kolegja wyborcze złożone z ra­
dnych gminnych i członków zarządów 
gminnych (wójta, zastępcy wójta i ła­
wników), przyczem kolegja te mogą 
obejmować wyborców z dwóch i więcej 
gmin. Kolegja te pod przewodni­
ctwem przełożonego gminy wybierają 
we wszystkich gminach wiejskich, jak 
również w miastach liczących do 10.000 
mieszkańców — 2 radnych; w mia­
stach, liczących od 10 do 15 tysięcy 
mieszkańców — 3 radnych; w mia 
stach od 15 do 20 tysięcy mieszkańców 
— 4 radnych; w miastach, mających 
więcej niż 20.000 mieszkańców — 5 ra­
dnych. Widzimy w tem również upo­
śledzenie wsi, albowiem gminy, mające 
więcej niż 10.000 mieszkańców, wybie­
rają tylko 2 radnych, a miasta jak z 
tego widzimy, większą ilość radnych. 
Wybory w tych kolegjaeh są jawne, a 
na żądanie Y obecnych członków ko- 
legjum wyborczego są tajne. W gmi­
nach wiejskich wybierających tylko 2 
radnych wolno głosować tylko na je­
dnego. Taki jest sposób wybierania do 
rad gromadzkich, rad gminnych oraz 
do rad powiatowych (sejmików). O 
sposobie wybierania sołtysów, wójtów, 
zastępców, ławników oraz członków 
wydziałów powiatowych, napiszemy w 
następnym artykule.

A. Bogusław
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Wyrok Sądu Najwyższego
. w sprawie petycji o nowe wybory do Sejmu

Przed kilku miesiącami poczę­
ły masowo napływać do Klubu 
Parlamentarnego Stronnictwa Lu­
dowego z terenu całego państwa 
petycje, zaopatrzone w setki i ty­
siące podpisów, w których żądano 
rozwiązania obecnego Sejmu, no­
wych, uczciwych wyborów i po­
wołaj,] a rządu, opartego o zaufa­
nie spoełczeństwa.

Przeciwko wnoszącym i podpi­
sującym te petycje obywatelom 
wystąpiły z represjami władze ad­
ministracyjne — wydając mnó­
stwo orzeczeń, zasądzających na 
kary aresztu i grzywny na pod­
stawie osławionego już dzisiaj art. 
18 prawa o wykroczeniach, który 
mówi o „demonstracyjnem okazy­
waniu niechęci do państwa lub m 
stytucyj państwowych w miejscu 
publicznem“.

Sądy Okręgowe, do których 
przeciw orzeczeniom starostów 
zwrócili się zasądzeni, orzeczenia 
te w mocy utrzymały, zmieniając 
tu i owdzie kary aresztu na grzy­
wny.

Wskutek wniesionych przeciw 
wyrokom Sądów Okręgowych 
skarg kasacyjnych sprawy te 
Srzyszły pod rozpoznanie Sądu 

ajwyźszego. W dniu 1 czerwca 
b. r. odbyła się w Sądzie Najwyż­
szym rozprawa w jednej z pierw­
szych takich spraw, a mianowicie 
na skutek skargi kasacyjnej Jana 
Pałki, sekretarza Stronnictwa Lu­
dowego w Myślenicach, zasądzo­
nego na 14 dni aresztu względnie

„ Surowe słowa 
biskupa z InsbrućKa 

pod adresem Hitle­
ryzmu austr jacRiego
W liście, wystosowanym do kiero­

wnictwa kongresu tyrolskiego związ­
ku pracy, biskup Insbrucka, ks. dr. 
Waitz, poruszył m. in. sprawę zawich- 
rzeń wszczynanych przez narodowych 
socjalistów, i dodał:

„Przedewszystkiem widzi się, że ten 
Ji nowy ruch wnosi do życia naszego na­

rodu niepokój i niezgodę, rozdarcie i 
rozłamy. To nie jest bynajmniej do­
bry znak. To rzuca światło na ducha, 
którym ożywiony jest ten ruch. Nie 
jest to duch pokoju i jedności. Po ty­
lu buchach, po tylu cierpieniach z cza­
sów wojny światowej, po olbrzymich 
stratach, spowodowanych przez rewo- ! 
lucję, naród nasz ma chyba prawo dc 
spokoju, który umożliwiłby mu roz­
wiązanie ważnych zadań chwili, zadań 
ekonomicznych. Kiedyż wreszcie na­
stanie pokój? Na tej drodze pokoju 
z pewnością się nie znajdzie.

* Biała Koperta
Szkic kryminalny A. Horsemana.

— Czy czytał pan dzisiejsze poran­
ne gazety? — marszcząc czoło zapytał 
się naczelnik policji kryminalnej, 
wchodzącego inspektora.

— Przejrzałem je tylko pobieżnie — 
obojętnie odrzekł zapytany zerkając 
na stos gazet, ustawiony na biurku 

y przełożonego.
— Tak przypuszczałem, gdyż ina­

czej nie uszłoby pańskiej uwadze, że 
cała prasa. . .

— Jednomyślnie nas atakuje — do­
kończył inspektor, bardzo przystojny 
mężczyzna, o przenikliwych, czarnych 
oczach i kruczych włosach, siadając 
na najbliższem krześle. Jak zwykle, 
gdy sprawcy wykryć nie możemy.

* Naczelnik machnął ręką. — Nieste­

100 zł. grzywny. Obronę wnosił 
adwokat dr. Władysław Kiernik. 
Po przeprowadzeniu rozprawy 
Sąd Najwyższy, przyjmując, że 
wr czynie oskarżonego niema zna­
mion przestępstwa, uchylił wyrok 
Sądu Okręgowego, oskarżonego 
uniewinnił, a kosztami postępowa­
nia obciążył Skarb Państwa.

Motywy tego wyroku, mające­
go doniosłe znaczenie dla wszyst-

Święto Ludowe
oraz Zjazd Kół WielkopoIsKiego ZwiązKu 

Młodzieży Wiejskiej
W drugi dzień Zielonych Świąt od­

było się w Pakosławiu pow. Jawicz, 
Święto Ludowe, połączone ze Zjazdem 
Kół Młodzieży Wiejskiej.

Na dworcu w Rawiczu po nadjeż­
dżających na uroczystość gości ks. 
Panasia i p. Banaczka z Poznania przy­
jechała powózka zaprzężona w piękne 
bułane konie, otoczona plutonem rowe­
rzystów W.Z.M.W. W czasie drogi wi 
tano gości z dużym entuzjazmem.

Przed nabożeństwem odbył się prze­
gląd oddziałów W.Z.M.W. Przeglądem 
kierował kolega Ponicki ze Słupi Ka­
pitulnej, pow. rawickiego, a następnie 
ks. Panas odprawił w kościele uroczy­
stą mszę św. !. p p ' p

PRZYJĘCIE DLA WOJSKA U KRÓLA ANGLJI.
Oficerowie piechoty szkockiej udają się w swych malowniczych strojach na 
wielkie przyjęcie do pałacu St. James, gdzie według starej tradycji, podej­

mowani są przez króla angielskiego.

ty, muszę przyznać, że prasa ma słusz­
ność, atakując naszą działalność i ga­
niąc pracę. Tak, tak szanowny kole­
go, zbyteczne są ironiczne uśmieszki. 
Sprawców dziesiątek kradzieży nie 
wyśledziliśmy. Grasują bezkarnie po 
mieście i okolicy i niepokoją ludność. 
A ostatnie morderstwo, którego spraw­
cy jeszcze nie wykryliśmy, uwypu­
kla nasze niedołęstwo.

Inspektor rusżył ramionami; — Ro­
biliśmy wszystko co pan naczelnik za­
rządził. Pan najlepiej wie, panie na­
czelniku, że wykrycie zbrodniarza, 
który nie pozostawił po sobie żadnych 
śladów, jest niezmiernie ciężkie.

— Owszem wiem, — rzek! naczelnik 
z wymuszonym uśmiechem. — Wielką 
sztuką jest złapanie niebezpiecznego 
ptaszka i tę sztukę musi pan wykonać, 
o ile pańskie stanowisko, po ostatnim 
wypadku bardzo zachwiane, ma się 
umocnić. Publiczne zdania. . ,

kich podobnych spraw, będących 
w toku, ogłosimy, po uzyskaniu 
wyroku na piśmie. Wyrok ten, po­
dobnie jak niedawno ogłoszony 
wyrok w sprawie t. zw. protestów 
brzeskich — powinien położyć kres 
stosowaniu „prawa o wykroczę-- 
ąiach“ przez władze administra­
cyjne do zupełnie legalnej, kon­
stytucją i ustawami dozwolonej 
akcji obywateli.

jedyna guma 
do żucia o trwałym 

smaku

Ł WEDEL

Mimo pewnych przeszkód ze strony 
policji, uroczystość miała przebieg 
bardzo poważny, dzięki dużej energji 
posła Poprawy.

Po wstępnych przemówieniach p. 
Banaczka i ks. Panasia, odbył się 
wspólny obozowy obiad, ą następnie 
popisy poszczególnych Kół. Sędzio­
wali: ks. Panas, p. Bernak Józef ze 
Słupi i p. Czerniewski. Po skończeniu 
konkursu pierwszy dyplom przyznano 
Kołu Młodzieży z Posadowa za bardzo 
dobrze wykonane pieśni ludowe, ilu­
strowane doskonale tańcem w przepię­
knych strojach „biskupianów**.

Widzowie przekonali się, że bisku- 
pian z biskupianką potrafi tańczyć W 
kółko, choćby na srebrnym talerzu. —

— Są mi zupełnie obojętne. Lecz 
obciąłbym z własnej ciekawości do­
wiedzieć się, gdzie ten szczwany lis się 
znajduje, którego mimo naszych wy­
siłków znaleźć nie możemy. Żywię na­
dzieję. że w przeciągu dwóch następ­
nych dni cała sprawa się wyjaśni!

Naczelnik rozwarł szeroko oczy, — 
Pan natrafił na ślad? — zawołał z 
chciwą ciekawością.

— Zupełnie nic nie znalazłem — od­
powiedział inspektor spokojnie, spo­
glądając na końce swych palców.

—- A jednak pan ma nadzieję. . .?
— Tak, mam nadzieję, że najpóźniej 

pojutrze przyprowadzę panu poszuki 
wanego sprawcę, — odpowiedział in­
spektor stanowczo, wywołując zdumie­
nie u swego przełożonego. — Doży­
wacie tylko w tym wypadku, o ile pan 
naczelnik zostawi mi wolną rękę do 
działania.

Naczelnik podskoczył jak zaelektry-

Taniec ten jest rzeczywiście bardzo o- 
ryginalny.

Drugi dyplom uznania otrzymała 
Kolo Kołaczkowice, również za pięknie 
wykonaną wiązanką polskich pieśni i 
taniec polonez. — List pochwalny o- 
trzymalo Kolo ze Słupi za pięknie wy­
konanego krakowiaka, a Kuio ze Śle- 
ziakowa książkę ks. Banasia „My, dru­
ga brygada*, za dobrze wykonane 
przedstawienie ludowe.

W czasie ochoczej zabawy młodzie­
ży, starzyzna zebrana wokół posła Po­
prawy i ks. Panasia, radziła nad stwo­
rzeniem kartelu chłopskiego.

Urzędy Rozjemcze
dla gospodarstw rolnych
Od 1-go czerwca br. funkcjono­

wać zaczęły na terenie kraju na 
podstawie ustawy z dn. 28 marca 
1933 r., (Dz. U. B. P. nr. 29 poz. 
253) obok powiatowych urzędów 
rozjemczych do spraw majątko­
wych posiadaczy mniejszych go 
spodarstw wiejskich nieprzekra- 
czających 100 ha obszaru, takież 
urzędy rozjemcze i dla gospo­
darstw wiejskich o obszarze powy- 
100 ha. Urzędy rozjemcze dla go­
spodarstw o. obszarze powyżej 100 
ha funkcjonują przy urzędach wo­
jewódzkich, zaś dla gospodarstw 
o obszarze poniżej 100 ha, przy 
starostwach.

Działalność Wojewódzkiego n- 
rzędu rozjemczego rozciąga się na 
obszar województwa, zaś Powia­
towego urzędu rozjemczego ua 
okręg powiatowego związku ko­
munalnego, oraz na miasta wy/ 
dzielone z tego związku.

Rolnicy (właściciele, użytkow­
nicy, dzierżawcy), chcący korzyć 
stać z praw przysługujących im 
z powołanej ustawy w zakresie 
pomocy finansowo-roinej, winni o 
pomoc i stosowne n formacje zgła­
szać się przy obszarach nieprze- 
kraczających 100 na we właści­
wych Powiatowych Biurach do 
Spraw Finansowo-Bolnych, przy 
obszarach przekraczających 100 ha 
w Wojewódzkiem Biurze Spraw 
Finansowo-Bolnych.

zowany. — Niech pan czyni wszystko, 
co pan uważa za odpowiednie; na 
wszystko się zgadzam. Niech pan na­
tychmiast przystąpi do pracy! Niech 
raz sprawa się wyjaśni!

— Ja, panie naczelniku, pójdę te­
raz — spać. W ostatnich kilku dniach 
oka nie zmrużyłem. Radzę panu uczy­
nić to samo, gdyż i pan jest, jak wi­
dać, bardzo wyczerpany. Do jutra po­
łudnia nie będę pana trudził,

*
Obwieszczenie!

„W związku z popełnionem morder- 
stwem rabunkowem na przedmieściu 
w willi „Pałacyk4*, podaje się do pu« 
blicznej wiadomości co następuje: Na 
podstawie policyjnych dochodzeń 
ustalono, że sprawca wszedł lewem 
wejściem i później, jak to wskazują 
pozostawione ślady, przeskoczył przez

(Dalszy ciąg na str. następnej,^
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Munduromanja w szkolnictwie
Min. wyznań i oświecenia publi­

cznego w jednym z ostatnich dzien­
ników urzędowych ogłosiło rozpo­
rządzenie o obowiązku noszenia 
przez uczącą się młodzież mundur­
ków.

Obowiązek ten będzie wprowadza­
ny stopniowo. I tak z pocz. nowego ro­
ku szkolnego, tj. w końcu sierpnia br. 
wszystkie szkoły muszą wprowadzić 
przepisane czapki, berety i kapelusze, 
nadto zaś na dotychczasowych mun­
durkach, płaszczach i marynarkach — 
także barwy szkoły.

Z początkiem roku szkolnego 1934/35 
obowiązuje wprowadzenie całego u- 
bioru bez płaszcza.

I wreszcie z początkiem roku szkol­
nego 1935/36 — obowiązuje także wpro­
wadzenie płaszczy.

Mundurki uczniowskie mają wy­
glądać następująco: > •

i Uczeń.
A więc, ubiór ucznia stanowi: 

czapka - maciejówka (nie rogatywka 
jak dotychczas) koloru ciemnograna­
towego, obramowana dookoła górnego 
szwu wypustką barwy szkoły i zaopa-

• Białe zęby: Chlorodont
Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 

9 całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz­
czędna w użyciu.

trzon a odznaką metalową z literą o- 
znaczającą typ szkoły. W porze letniej 
nakrycie głowy stanowi kapelusz faso­
nu harcerskiego, z płótna lnianego ko­
loru naturalnego z metalową odznaką 
szkolną.

Marynarka dwurzędowa koloru cie­
mno - granatowego, zapięta na trzy 
guziki, krawat do koszuli również cie­
mnogranatowy oraz spodnie krótkie 
wszyte w pasek, zapięte pod kolanem. 
To strój zimowy.

W porze letniej obowiązuje zasa­
dniczo ten sam mundurek, może być 
jednak zrobiony z cienkiego płótna 
lub cienkiego materjału półwełniane- 
go. Na marynarce na wysokości trzy 
czwarte lewego rękawa ma być umie­
szczona tarcza barwy szkoły, obramo­
wana srebrną nitką, z wyhaftowanym 
srebrną nitką numerem szkoły.

Mundur galowy.
Strój uroczysty, który może uczeń 

posiadać, jest taki sam, z tą tylko róż­

(Dokończenie z poprzedniej strony)

ogrodzenie willi i ulotnił się niepo- 
znany. Ostatnie dochodzenia wyka­
zały, że sprawca zgubił w czasie 
ucieczki, niedaleko willi, białą koper­
tę, która znajdowała się pomiędzy 
ukradzionemi paczkami banknotów. 
Koperta nosiła stempel miejscowego 
banku. Uprasza się szanowną publicz­
ność, w razie znalezienia, o oddanie 
koperty w komisarjacie policji pań­
stwowej. Koperta ta umożliwi policji 
odnalezienie i ujęcie sprawcy4*.

*
Ciepłe promienia słoneczne ogrze­

wały mury domów przedmieścia. Pie­
śni ptasząt rozbrzmiewały z kwitną­
cych krzaków. Inspektor wyszedł z 
willi „Pałacyku*4.

— Starszy przodowniku Łucki! Pan 
ustawi się tam przy furtce, lecz ostroż­
nie proszę! A pan, panie Nogo pro­
szę uważać na ogrodzenie. Czy znaj­
duje się ktoś z naszych w willi? Do­
brze. Pan przodownik Gawron przyj­
dzie ze mną. Czas najwyższy abyśmy 
znaleźli się w dobrej kryjówce. — Tu 
proszę! przodowniku Gawronie, dokąd 
pan idzie? Ależ nie tam! na drugą 
stronę musimy przejść. Obmyślałem 
to dobrze, dodał z uśmiechem. — A te­
raz, tu poczekamy.— Inspektor wciąg­
nął swego pomocnika do gęstych za­
rośli na skraju przedmiejskiej ulicy. 
Stąd będziemy mogli niespostrzeżenie 
całą przestrzeń mieć na oku.

— Czy mogę zapytać się, — dziwił 
się urzędnik, — dlaczego właśnie tu

— Kto to zarządził? — wrzasnął na­
czelnik do dyżurującego urzędnika.

Zapytany stanął na baczność: — Pan 
inspektor! .

— Bez mej wiedzy?! — krzyknął 
naczelnik. — Same głupstwa tu widzę: 
Biała koperta umożliwi ujęcie spraw­
cy! — Podniósł rozpaczliwym ruchem 
ramiona.

— Pan inspektor mówił, — zauwa­
żył urzędnik nieśmiało, że pan naczel­
nik pozostawił mu wolną rękę. . .

— Tak? — mruknął naczelnik i 
zmarszczył czoło. Gdzie jest obecnie 
inspektor?

— Na przedmieściu!
—- Hm, tak! mruknął naczelnik i za­

nicą, że spodnie mogą być długie z wy­
pustką boczną barwy szkoły.

Płaszcz ma być koloru ciemno-gra- 
natowego, dwurzędowy, opinany na 
pięć guzików.

Uczenica.
Ubiór uczenicy stanowi: beret cie- 

mno-granatowy z odznaką metalową, 
podobną jak u uczniów, bluzka kolo­
ru ciemno-granatowego, luźna, z pa­
skiem przyszytym, z wykładanym ma­
łym kołnierzem, zapięta na trzy guzi­
ki. Na wysokości 3/4 lewego rękawa

600-lecie Koronacji Kazimierza WielKiego
W niedzielę, 11 bm., odbędzie 

się w Krakowie uroczystość 600-ej 
rocznicy koronacji króla Kazimie­
rza Wielkiego.

Uroczystość rozpocznie się im­
ponującym pochodem, który przej­
dzie przez miasto, kierując się na 
Wawel.

W pochodzie wezmą udział trę­
bacze 8 pułku ułanów na koniach, 
bander ja Krakusów, młodzież 
szkolna, harcerze, akademicy, woj­
sko, organizacje społeczne i chrze-

Spłonęło całe miasteczko
W zeszły piątek popołudniu w mia­

steczku Zdzięcioł w woj. nowogrodzkiem 
wybuchł olbrzymi pożar, który w prze­

ciągu krótkiego czasu objął cale pra­
wie miasteczko.

Zanim nadążyły straże ogniowe z 
sąsiednich i dalszych miejscowości, o- 
gień, spotęgowany silnym wiatrem, 
strawił doszczętnie 260 domów z zabu­
dowaniami gospodarczemi wraz z ży­
wym i martwym inwentarzem.

Dopiero około godz. 22-giej udało 
się pożar zlokalizować. Straty mater­
ialne są olbrzymie. Przeszło 2.000 osób 
pozostało bez dachu nad głową.

Na miejsce przyjechała komisja u- 
rzędowa z wojewodą nowogrodzkim

Olbrzymi samolot bombowy strzaskany
W pobliżu miejscowości St. Bernar. 

dino w Kalifornji uległ katastrofie ol­
brzymi samolot bombowy, należący do 
floty powietrznei Stanów Zjednoczo­
nych, spadając ze znacznej wysokości 

głębił się w treści obwieszczenia. — Na 
co pan czeka! — krzyknął po chwili 
do swego podwładnego, który mu 
przyniósł pocztę. Urzędnik wpadł z 
pokoju jak strzała.

taka sama odznaka jak u uczniów. W 
porze letniej bluzka może być z płó­
tna lnianego koloru naturalnego. Spó­
dniczka ma być również koloru ciem- 
no-granatowego, układana w fałdy.

Oznaki szkól.
Rodzaje szkół średnich będą się 

między sobą różnić zarówno barwami 
na&zywek jak i literami oraz numera­
mi noszonemi na czapce: H — dla szkól 
handlowych; G — dla szkól gospodar­
czych; T — dla szkól technicznych; R 
— dla realnych itd.

ścijańskie, „Sokół“, sądownictwo i 
palestrach w togach, duchowień­
stwo świeckie i zakonne, władze 
krakowskich uczelni wyższych i 
wojskowości, rada miejska in cor- 
pore, magistrat, cechy itd.

W katedrze wawelskiej uroczy­
ste nabożeństwo odprawi ks. me­
tropolita Sapieha, następnie na 
dziedzińcu arkadowym zamku od­
będzie się uroczystość ku czci kró­
la Kazimierza W., na która złożą 
się śpiewy chórów, przemówienia 
i hymn narodowy.

Świderskim na czele dla zbadania przy­
czyny pożaru i udzielenia pierwszej 
pomocy pogorzelcom.

Cale miasteczko przedstawia okro­
pny widok: ulice zalane wodą i zawa­
lone połamanemi resztkami mebli, oca­
lone z płonących budynków meble le­
żą zwalone na rynku. Spłonęła naj­
bogatsza część miasta, w której mieści­
ły się sklepy, hotel, skład apteczny itp. 
Spłonął również budynek Banku ży­
dowskiego.

Jak stwierdzono, pożar powstał skut- 
kiem nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem. Prowizorycznie obliczone stra­
ty wynoszą 1 mil jon złotych.

ma

na ziemię. Cala załoga samolotu, zło­
żona z dwóch oficerów i trzech żołnie­
rzy, poniosła śmierć, aparat uległ cał­
kowitemu zniszczeniu.

czekamy? Znaki stóp wskazują prze­
cież, że zbrodniarz uciekał w przeciw­
nym kierunku.

— Pozostawił tam znaki stóp, aby 
nas wprowadzić w błąd. Na ię myśl 
wpadłem dopiero wczoraj.

Przodownik gwizdnął przez zęby. — 
Vdęc pan, panie inspektorze liczy na 
to, że zbrodniarz, dowiedziawszy się z 
obwieszczeń o kopercie, przyjdzie tu 
po nią?

— Tak.
— O jaką to kopertę chodzi? — za­

pytał się przodownik. — Nie słysza­
łem jeszcze nic o tej kopercie.

— Tam leży! — rzekł inspektor, 
mrużąc oczy i wskazując ręką na coś 
białego, znajdującego się kilka kro­
ków od nich. — Cicho! — szepnął — 
ktoś idzie! — Był to listonosz, który 
przeszedł w zamyśleniu koło nich. 
Później szło jeszcze kilku ludzi do 
miasta. Spieszyli się po sprawunki i 
nie zauważyli białego papieru. Już 
dwunasta godzina, — westchnął Ga­
wron, — ten łajdak napewno nie 
przyjdzie.

— Zdaje mi się, że tam idzie „ocze- 
kiwany**  — syknął inspektor przez zę­
by — przygotowując się do skoku.

Ulicą szedł niepewnym krokiem

Posłankę z B. B. obrzu^ 
cono zgniłemi jajami
W czasiei gdy ulicą Akademicką we 

Lwowie przechodziła posłanka z B.B. 
Marja Jaworska, grupa ludzi obrzuci*  
la ją zgnilemi jajami. Posłanka Ja­
worska musiala się udać pod opiekę 
policji.

9 zagród ofiarą walki 
z pluskwami

We wsi Michniszki w pobliżu Trok 
na Wileńszcyźnie 70-letnia Marja Si- 
monowicz sprzątając na Zielone Świąt­
ki mieszkanie, tępiła pluskwy przy po- 
mocy płomienia świecy.

W pewnej chwili ściana domu zaję­
ła się, a na skutek przeciągu w izbie 
cały dom zaczął płonąć. Nieszczęśliwa 
staruszka zginęła w płomieniach, wiatr 
rozniósł iskry wokoło, powodując spa­
lenie 9-ciu gospodarstw. Szkody wy­
noszą ponad 20.900 zl.

Niezwykle śmiała 
ucieczka, więźniów 

amerykańskich
Z więzienia w Lansingu, w stanie 

Kansas w Stanach Zjedn. Ameryki 
Półn., wyłamało się dziesięciu więź­
niów, podczas zawodów w baseball, 
którym się przypatrywali. Więźnio­
wie ci dorwali się w niewytłumaczony 
sposób do broni i uprowadzili ze sobą 
naczelnika więzienia i trzech dozorców, 
i uszli w samochodzie naczelnika. — 
Czwarty dozorca padl ranny.

Po drodze zatrzymali zbrodniarze 
dwa samochody prywatne, przepędzili 
właściceli i uciekli z niemi, uprowadza­
jąc jeszcze ze sobą żonę jednego z wfi- 
ścicieli samochodów z dwojgiem dzie­
ci. — Celem pościgu za zbrodniarzami 
postawiono całą policję w okolicy 
Lansingu, na nogi.

Owaj Polacy amerykańscy 
planują lot z Nowego Jorku 

do Warszawy
Bracia Bolesław i Józef Adamowi­

czowie z Broocklinu planują lot z No­
wego Jorku do Warszawy.

Do lotu przygotowują się już od 4 
lat Dopiero ostatniemi czasy udało 
im się zgromadzić potrzebne środki na 
kupno samolotu, który będzie nosił na- 
zwę „Orzeł Biały“. Bracia Adamowi­
czowie planują lot swój jeszcze w bie­
żącym miesiącu.

dobrze ubrany mężczyzna. Kapelusz, 
lekko zesunięty na czole, zasłaniał mu 
oczy. Nagle przystanął rozglądając 
się wokoło. Nikogo widocznie nie za­
uważył w pobliżu, więc schylił się 
prędko i podniósł z ziemi ów kawałek 
białego papieru.

Gałęzie zarośli trzeszczały. — Pan 
chce to rzucić? Dlaczego pan to pod­
niósł? — zabrzmial uprzejmy głos in­
spektora nad jego uchem.

Wystraszony podniósł głowę i uj­
rzał przed sobą dwie postacie, jakby 
wyrosłe z ziemi. — Dlatego, że. . Dla­
tego, bo. . . — jąkał się.

— Dlatego, że pan chce być bardzo 
uprzejmym i pozostawić znaki swych 
palców, abyśmy mogli spokojnie po­
równać je z pozostawionymi znakami 
na kopercie, znalezionej przez urzęd­
ników policji kryminalnej w „pałacy- 
ku!‘‘

Nieznajomy skamieniał. Jego bla­
dą twarz pokryła łuna rumieńca. — 
Znaków tam nie zostawiłem — krzyk­
nął wściekły ze złości.

— Nam wystarczy przyznanie pań­
skie! — Gawronie!

— Już załatwione — mruknął przo­
downik, zamykają okowy.

Tłum. m. W.
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Poświęcenie sztandaru 
Stron. Lud. w Limanowskiem

W niedzielę dnia 28 maja br. odbyło 
się w Męcinie powiatu limanowskiego 
uroczyste poświęcenie sztandaru Str. 
Lud. O godz. 12-tej miejscowy pro- 
ooszcz ks. Jan Wilczyński dokonał po­
święcenia sztandaru i wygłosi! dłuż­
sze serdeczne przemówienie. Następnie 
uczestnicy uroczystości udali się po­
chodem do Domu Ludowego, gdzie 

-prezes miejscowego Koła p. Stanisław 
* {amirski wygłosił piękne przemówie­

nie, omawiając cel i znaczenie sztan­
daru. Uroczystość zakończono odśpie­
waniem kilku pieśni. W pochodzie 
brała udział orkiestra miejscowa i 
dziewczęta w strojach krakowskich.

Wiadomości z Łukowskiego
Na dzień 25 maja została wyznaczo­

na uroczystość wręczenia sztandaru 
Koła Stron. Lud. gm. Mysłów, która 
miała odbyć się we .wsi Wilczyska. Z 
racji zlej pogody uroczystość zosta­
ła odłożona na inny termin, zaś przy­
byli na to zgromadzenie członkowie 
Drezydjum Zarządu Powiatowego wi­
ceprezes Jan Świeczak i sekretarz 
Aleksander Borkowski odbyli zgroma­
dzenie polityczne w szopie strażackiej.

Dłuższe przemówienie wygłosił p. 
A. Borkowski, następnie przemawiał p. 
Andrzej Stolarczyk, członek Zarządu 
Powiatowego, trzeci z kolei mówił p. 
Stanisław Rendzio.

Po przemówieniach wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której zabierali 
głos zahartowani ludowcy: Adam Joń­
czyk, Matysiak z gm. Mysłów, Wojna- 
rowicz z Tuchowicza i inni.

Zgromadzenie zakończono odśpiewa­
niem pieśni: s,Gdy naród do boju...“.

Wiadomości bieżące
I Sobota, 1O czerwca W33 r.
Sobota: Małgorzaty. Wschód sł. 3,15; 

zach. 7,55 Wsch. księż. 23,02; z.5,27.
Niedziela: Barnaby ap. Wsch. sŁ 3,15; 

zach. 7,56. Wsch. księż. 23,26; z. 7,00.

1 Poniedziałek: Jana W.. Onufr. W. sł.
3.15; z. 7,56, Wsch. księż. 23,42; z. 8,30

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano 
przez kilka dni z rzędu szklankę natu­
ralnej wody gorzkiej „Franciszką - Jó- 
zefa“. Zalecana przez lekarzy.

* DZISIEJSZY NUMER „GAZE­
TY" wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
.GOSPODARZ i OSADNIK",

Województwa cegHraBne*

RZECZYWISTA PRZYCZYNA 
ŚMIERCI SAMOBÓJCZYNI.

W nr. 63 „Gazety Grudziądzkiej" z 
dnia 30 maja br. podaliśmy wiadomość 
p. t. „Ze strachu przed aresztem po­
wiesiła się*^ w której to notatce poda­
liśmy, iż we wsi Milejowie pow. lu­
belskiego powiesiła się niej. Kluczyko­
wa Michalina, rzekomo ze strachu 
przed aresztem, na który została przez 
sąd skazana.

Otóż jak się okazuje, zamieszczając 
tę wiadomość, padliśmy ofiarą niesu­
miennego informatora naszego, który 
w ten sposób przedstawił nam powód 
samobójczego kroku ś. p. Kulczykowej. 
Istotną przyczyną samobójczego kroku 
ś. p. Kulczykowej była choroba ner­

Dalszy ciąg procesu terrorystów uKraińsKich

* Niepowodzenia B. B. 
na Kresach

W maju br. posłowie B.B. na Wo­
łyniu objeżdżali swój okręg i „zdawa­
li sprawozdanie^.

Zebrania te zwoływano w ten spo 
sób, iż gmina nakazała sołtysom, aby 
zjawili się sami i przyprowadzili ze 
sobą conajmniej po 2 chłopów. Oczy­
wista chodziło o najbardziej posłu­
sznych.
. Mimo takiej organizacji zebrań, ja­
koś nie powiodło się posłom z B. B.

Jako przykład posłużyć może zebra­
nie w urzędzie gminnym w Malinie, 
Powiatu dubieńskiego. Przemawiał po­
seł z B. B. Stefaniak i chwalił się buń­
czucznie, iż obóz sanacji ma siłę, umie 
ją okazać. Mówił, iż mają „Brześć*4 i 
},Rózgi“, przypuszczając, iż według me­
tody stosowanej na Kresach, najlepiej 
jest chłopów zastraszyć groźbą kar. — 
Omylił się jednak, gdyż Podniosła się 
burza, chłopi poczęli krzyczeć, iż się ta­
kich pogróżek nie boją, tak, iż poseł 
Stefaniak nie mógł dokończyć przemó­
wienia. Chłopi poczęli wychodzić z 

• zebrania, a ci którzy zostali, zaczęli 
posła zarzucać nieprzyjemnemi dla nie­
go pytaniami, tak iż szybko wołał ze­
branie zakończyć.

We Lwowie rozpoczął
przeciwko uczestnikom
pocztę w Gródku Jagiellońskim, do­
konanym w grudniu 1932 r. Proces ten 
jest dalszym ciągiem procesu terory-
stów ukraińskich Biłasa i Daniłyszy-
na.

Rozprawie przewodniczy sędzia
Lednicki. Na ławie oskarżonych za­
siadło 7 osób. Prokurator generalny
zgłosił powództwo cywilne, żądając 
za szkody wyrządzone poczcie w Gró­
dku odszkodowanie w kwocie 2,352 zł
15 gr.

W ciągu dzisiejszej rozprawy prze­
słuchano osk. Maszczaka, który zeznał, 
że należał do organizacyj ukraińskich 
nacjonalistów i przyznał się do udzia­
łu w napadzie na pocztę w Gródku

Z nastaniem lata nas taję i smu­
tny okres w którym pożary są zja­
wiskiem codziennem. Oto litanja 
wielkich.poźarw ostatnich dni:

W miejscowości Siebierz koło 
Sosnowca wybuchł pożar w pobu­
dowanych oddzielnie ode wsi sto­
dołach. Mimo usilnej akcji ratun­
kowej pożar strawił 31 stodoły.

We wsi Dziadaki pow. wieluń­
skiego, w Zielone Ś-więta, gdy wię­
kszość. mieszkańców bawiła w ko­
ściele na nabożeństwie, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem wzniecony został pożar w 
zagrodzie Franciszka Janiaka. 
Sprawcą pożaru był syn jego Fe­
liks.

Pożar z błyskawiczną szybko­
ścią przerzucił się na sąsiednie za­
grody. Akcję ratunkową, organi­
zowana z pewnym opóźnieniem i 
dopiero po pół godzinie przybyła 
straż z sąsiedniej wsi. Mimo roz­
paczliwych wysiłków straży po­
żarnej z całej okolicy wskutek bra­
ku wody, pożar szerzył się w dal­
szym ciągu. Dopiero około godz.
22 zdołano pożar opanować, je­
dnakże wszystkie zabudowania, tj.

Zebranie powyższe jest znamiennym 
przykładem dzisiejszych nastrojów: na­
wet na Kresach, gdzie się specjalnie 
ludność teroryzuje, nawet na zebraniu 
tak specjalnie dobranem przez sołtysów 
z urzędu, posłowie z B.B. mówić nie 
mogą, a na zapowiedź represji nie sta­
ją się potulni.

STAN WODY NA WIŚLE 
w d-n 7 czerwca br.

Kraków i - 3,15; Zawichost plus 
0,69; Warszawa plus 0,75; Płock plus 
0,47; Toruń plus 0,47; Fordon plus 0,54; 
Cheimno plus 0,50; Grudziądz plus 0,69: 
Korzeniowo plus 0,84; Montawa plus 
0,29; Piekło plus 0,17; Tczew plus 0,62; 
Einlage plus 2,10; Schief. plus 2,36.

się proces _ J agiellońskim. 
napadu na

Klęska pożarów na wsi

wowa, na którą denatka chorowała od 
szeregu lat. Poza tern ś. p. Kulczykowa 
ani przedtem, ani w. ostatnich czasach 
nie była sądownie karaną.

DZIKI BANDYTA SKAZANY 
NA BEZTERMINOWE WIĘZIENIE.

Przed sądem okręgowym w Warsza- 
wie stanął niebezpieczny bandyta, 37-1 
□hń Szymon Kalisz.

Oskarżony należał do słynnej bandy j 
Kozińskiego i Złotkowskiego, którzy o-! 
baj zginęli w czasie potyczek z policją.; 
Złotkowski, zamożny gospodarz z A-[ 
nielinka w pow. Mińsko-Mazowieckimi 
w czasie napadów bandyckich wywoził 
bydło, które następnie sprzedawał na 
targowiskach.

W kwietniu r. ub. bandyci dokonali 
napadu w Kolbieli pow. mińsko-mazo­
wieckiego, gdzie w bestjalski sposób 
wymordowano rodzinę Krogułów: mat­
kę, syna i córkę. Ocalała tylko druga 
córka, która ranna śmiertelnie w gło­
wę, została jednak uratowana po ope­
racji czaszki.

Okoliczności napadu wskazywały, iż 
był on dokonany przez członków ban­
dy Złotkowskiego, przyczem według o- 
trzymanyeh informaeyj, miał uczestni­
czyć w napadzie bandyta Szymon Ka­
lisz, który na krótko przedtem zdołał 
zbiec z więzienia.

Po kilku tygodniach Kalisza schwy­
tano, lecz żadnych dowodów przeciwko 
niemu nie zdołano zebrać.

Pozostała przy życiu Krogulówna z 
całą stanowczością rozpoznała w Kali-

Maszczak brał udział 
w pierwszej grupie napastników, do 
których należał Biłaś i Daniłyszyn.

Po steroryzowaniu urzędników po­
czty wraz z Biłasem odebrał kasę.

Osk. Michał Kustiś również przy­
znał się, że należał do O. U. N. Ku­
stiś oświadczył, że dostał polecenie 
zaprowadzenia pewnego mężczyzny 
pod pocztę w Gródku, a następnie od­
prowadzenia go zpowrotem po napa­
dzie. Później miał za zadanie odpro­
wadzić kilku osobników z Ginnej Kal- 
warji i chronić ich przed pościgiem.

Osk. oznajmił, że własnoręcznie 
rysował plan napadu.

Po szeregu pytaniach zadanych 
przez obrońców, rozprawę odroczono.

65 zagród spłonęły. Kilkaset sztuk 
trzody chlewnej, bydła i drobiu 
padło pastwą ognia.

iWi czasie akcji ratunkowej 
ciężko poparzonych zostało 14 
osób, z pośród których 5 osób prze­
wieziono do szpitala. W czasie po­
żaru spłonęła 72-letnia chora sta­
ruszka Katarzyna Wacentowa.

W rezultacie 108 rodzin pozba­
wionych zostało dachu nad głową. 
Straty wedle pobieżnych obliczeń 
wynoszą 1.000.000 zł. Na miejsce 
żywiołowej katastrofy przybył 
starosta pow. wieluńskiego i ko­
mendant policji. Z rozkazu zarzą­
dzenia władz umieczono pogorzel­
ców w sąsiednich wsiach.

Katastrofalny pożar nawiedził 
również w’ okresie minionych świąt 
wieś Brzozę, w powiecie koziennic- 
kim, niszcząc ją prawie zupełnie. 
Ogółem spłonęło 50 zagród gospo­
darskich. ĄV czasie akcji ratunko­
wej kilkaset osób doznało ciężkich 
poparzeń.

Jedna osoba spaliła się.
Straty znaczne, narazie nie ob- 

liczone. Przyczyną pożaru była 
nieostrożność.

Zaparcic. Doświadczenia lekarskie 
wykazały, że przy chorobach organów 
podbrzusza, naturalna woda gorzka 
„Franciszka - Józefa" zapewnia lago 
dne wypróżnienie.

szu tego bandytę, który zamordował 
jej matkę, brata i siostrę, a następnie 
strzelił jej w głowę.

Onegdaj ogłoszony został wyrok, 
według którego Kalisz skazany został 
na bezterminowe ciężkie więzienie.

OBŁĄKANIEC WYMORDOWAŁ 
CAŁA RODZINĘ.

We wsi Kocudza pow. biłgorajskie" 
go umysłowo chory Franciszek Góra 
w ataku szału zabił siekierą swą żo­
nę, syna Andrzeja lat 28, drugiego sy­
na Pawła lat 10, oraz ciężko zranił 
córkę swą Dorotę, poczem poderżnął 
sobie gardło kosą, ponosząc śmierć a 
powodu upływu krwi. Wypadek ten 
wywarł w całej okolicy, wstrząsające 
wrażenie.

AUTOBUS ZA PODATKI. F
W Białymstoku miało miejsce nić" 

codzienne widowisko. Dwa konie cią­
gnęły przez ulicę autobus osobowy z 
napisem Białystok — Warszawa.' 0- 
bok tego autobusu konnego postępowa­
ło dwóch sekwestratorów urzędu skar­
bowego. Okazało się, że urząd skarbo­
wy zajął autobus Aleksandra Bobrow* 
skiego niezapłacone podatki. Au­
tobus z>ś dostawiono do miasta, celem 
wystawienia na licytację, przy pomo­
cy k^ni, ponieważ, jak się okazało, u- 
rzą*ił skarbowy niema pieniędzy na za,* 
kr/p benzyny w takich wypadkach. J

Zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

Łuków. — 25 czerwca w Wilczy, 
skach odbędzie się uroczystość wręcze­
nia sztandaru Stron. Lud. z udziałem 
prezesa N.K.W, dr. St. Wrony, pow, K. 
Paca i pos. J. Kotarskiego.

Lublin. — 18 czerwca w Ratoszynie 
odbędzie się uroczystość wręczenia 
sztandaru gminnego Stron. Lud. z u- 
dzialem prezesa Malinowskiego, preze­
sa Witosa, prezesa dr. Wrony, preze­
sa Czernickiego i pos. Paca.

Notowania giełdowe
Ziemiopłody

z dnia 7-go czerwca 1933 r.
Płacono złotych za 103 kg.;

Warszawa Poznań
Pszenica 
Zyto 
Jęczmień 
Jęczmień

35,00-36,00 
17,00-17,50 
14,50-15,10

browar.
□wieś 

Mąka:

15,50-16,00
14.00-15,00

31,00-32,00
16,75-17,00
14,25-15.00

16,00-17 00
11-75-12 25

pszenna6O°/o 52,00-55,00 50,00 5 00 
żytnia65°/0 32,00-36.00 23.50-24-50 

Otręby:
pszenne 9,50-10,00 9,00-10,00
żytnie 10,00-10,15 9,75-10,□)
Rzepak 47,00-49,00 45,00-46,00 
Groch polny 21,90-24,0(1 22.00-24 0(1
Kuchy rzep. 14,00-15,00 —,----- . -
Kuchy Inian. 18,50-19,00 17.00-18,0 i
Ziemniaki jad. ,— i,7o- 1 90
Gryka 19,00-20,00 —.------
Proso 19,00-20,00 —,----- .-
Słoma —,------1,75- 2,00
Siano pras. —,------5.25- 5 75

Wartość pieniędzy x
1 funt szterl. angielskich- zl 30,02 
1 dolar amerykański zl 7,47 
100 franków francuskich zł 35,00 
100 franków szwajcarsk. zł 171-92 
100 franków belgijskich zl 103,80 
100 koron czeskich zł 26,47 
100 guldenów gdańskich zl 173,52 
100 marek niemieckich zł 208,50 
Gram czystego złota zl 5,92
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Wyjaśnienie.
Ninie jszem poda jemy do wiadomo­

ści, że znane na całym święcie przed­
siębiorstwo Ever Ready Company, 
Great Britain, Ltd. London jest wy­
łącznym właścicielem firmy L a i _n o n, 
Polska Fabryka Ogniw i Bateryj, Sp.

o. o., Starogard.
Fabryka ta zatrudnia tylko pol­

skich robotników i pracowników i 
przerabia dla swej produkcji bateryj 
nej tylko polskie surowce, o ile można 
je nabyć w Polsce.

Wszystkie baterje i ogniwa Dai- 
mon, wyprodukowane w Starogar 
dzie, są zaopatrzone w doklad ry napis 
firmowy lub też w znak towarowy z 
napisem „Wyrób polski Daimon Śta- 
rogard‘‘.

Powyższe zostało zaświadczone przez 
British Embassy, Commereiai Secre- 
tary w Warszawie. Wszelkie inne 
twierdzenia o zakładach Daimon, roz­
szerzane widocznie przez stronę zain 
teresowaną, są nieprawdziwe.

Firma Daimon, Fabryka Apara­
tów Elektrotechnicznych, Sp z o. o. 
Gdańsk, która jest od roku 1928 człon 
kiem „Polskiego Związku Przedsię- 

^bior&tw Elektrotechnicznych*- w War- 
' szawie i poddała się kontroli Polskie­
go Inspektoratu Ceł w Gdańsku, nale­
ży do Ever Ready Company, Great 
Britain, Ltd, London.

Obieg biletów 
bankowych

Według ostatniego bilansu Ban­
ku Polskiego obieg biletów ban­
kowych w ostatniej dekadzie maja 
wynosił 1.033.900 tys. zł., to zn. 
zwiększył się w porównaniu z.po­
przednią dekadą o 22.4 mil. zi.

iZamiast skazańca chciał powiesić adwokata
Przed kilku dniami Sad doraźny w 

; Warszawie skazał na karę śmierci 
; dwóch szpiegów, niej. Ignacego Brochi 
;sa, bardzo zamożnego kupca, oraz A- 
fleksandra Sterczyńskiego.

Ponieważ P. Prezydent z prawa ła­
ski nie skorzystał, przeto wyrok na o- 

' bydwu skazańcach został wykonany 
■przez kata Brauna.

W czasie tracenia skazanego Ster- 
czyńskiego zaszedł tragi-komiczny wy­
padek.

Oto Sterczyńskiego do samej szubie­

Straszliwy wybuch zbiornika nafty

Wywóz ziemniaków ustał prawie zupełnie

W miejscowości Łong Beach w Ka- 
jlifornji w Stanach Zjedn. nastąpił wy- 
-buch olbrzymiego zbiornika z naftą, 
j Podczas wybuchu 20 ludzi straciło ży­
cie, zaś kilkadziesiąt osób zostało ran­
nych.

I Siła wybuchu była tak w’elka. że 
j odczuto wstrząs ziemi w promieniu 30 
। kilometrów. Wobec tego, że okolice te 
były niedawno nawiedzone trzęsieniem 
ziemi, w okolicznych miejscowościach, 
gdzie nie zorjentowano się początkowo 
co do przyczyn trzęsienia, powstała 
straszliwa panika. Ludzie w popłochu

Według informacji Izby Prze- 
mysłow-Handlowej w Gdyni, wy­
wóz ziemniaków wynosił w kwie­
tniu 75 tonn wartości 3.058 zł i kie­
rowany był wyłącznie do Francji. 
W stosunku do ubiegłego miesiąca 
wywóz zmniejszył się o 91.7 proc. 
Buch w handlu ziemniakami ustał

nicy prowadził pod ręką obrońca jego, 
wysoki mężczyzna w okularach. Kat 
Braun, który wiedział, że Jest dwóch 
skazanych, jeden niski, a drugi wysoki 
w okularach, przypuszczał, że są to 
dwaj skazańcy i zbliżył się do nich, 
chcąc wykonać na obu wyrok, wziął się 
jednak najsampierw do owego wyso­
kiego mężczyzny. Wnet jednak wyja­
śniono mu, że ten drugi to tylko obroń­
ca, wobec czego musiał kat zrezygno­
wać ze swojego zamiaru wykonania 
wyroku na obrońcy skazanego.

uciekali z mieszkań, by schronu się na 
wolnych przestrzeniach w obawie 
przed dalszemi wstrząsami.

Kilkanaście szybów wiertniczych 
wokoło miejsca wybuchu zostało do­
szczętnie zniszczonych, a ropa wydoby­
wająca się z otworów wiertniczych za­
paliła się. Okolica wygląda teraz jak 
jedno morze ognia. Zmobi’izowaiie 
straże ogniowe nie mogą dać rady ży­
wiołowi i tylko narazie uronią, by po­
żar nie rozszerzył się na dalsze kopal­
nie.

prawie zupełnie, w przeciwień­
stwie do tego samego okresu roku 
ubiegłego.

Załamanie się eksportu tłuma­
czy się trudnościami, na jakie na­
potyka eksport masowy naszych 
ziemniaków na poszczególnych 
rynkach odbiorczych. Po części 

przyczyniły się również do zała- * 
mania wywozu zbyt wysokie.staw­
ki kolejowe, zwłaszcza tranzytowe 
przez Niemcy, uniemożliwiające y 
kalkulację eksportową.

Handel kurczy się 
gwałtownie

O skurczeniu się handlu i kry­
zysie przedsiębiorstw handlowych 
świadczy fakt, że w roku bieżą­
cym w okresie do 1 maja wedługy, 
statystyk urzędowych ogółem wy- / 
kupiono 20 tysięcy świadectw d 
przemysłowych mniej niż w tym­
że okresie roku poprzedniego. —- 
Ogółem w bież, roku wykup sono 
538.581 świadectw, gdy w roku 
1932 wykupiono świadectw 558.089.

iOO ofiar Katastrofy 
górniczej

Na jednej z kopalu węgla w Toy-^ 
schare na wyspie Sachalin wydarzyła 
się wielka katastrofa, wywołana przez 
eksplozję gazów podziemnych. Tra­
giczna ta katastrofa spowodowała 
śmierć 100 górników, z których 85 zdo­
łano w międzyczasie wydobyć. Los 
pozostałych pod ziemią 450 górników, 
daje powód do wielkiego zaniepokoje­
nia z uwagi na niezmiernie utrudnio­
ną akcję ratowniczą.

Zatonął angielsKi v Y 
oKręt pasaźersKi

U ujścia Łaby do morza Północnego 
angielski statek pasażerski zderzył się 
ze statkiem towarowym. Statek pasa­
żerski został tak silnie uszkodzony, że 
wkrótce potem zatonął. Załogę i pasa­
żerów zdołano uratować.

ZIOŁA
lecznicze według przepi­
sów stawnych lekarzy 
urzeciw chorobom żołądka, 
kiszek, płuc, nerwów, wą 
troby, nerek, pęcherza 
hemoroidom, upławom 
obstrukcji, kamieniom żoł 
ciowym, kaszlowi, astmie 
błędnicy, sklerozie, artre 
tyzmowi, reumatyzmowi 
etc Żądajcie bezpłatnej 
broszury pouczającej
Adres: LI sz ki—Apteka.

KOSY
najlepsze były, są i będą ,,P 1 eszewsKie ś PomorsKie

zi.

Ceny znacznie zniżone
dl. w cm. 85 cm 90 cm 95 cm 1C0 cm 110 cm 115 cm 120 cm 125 cm

11.— 11.50 12.— 12.j0 13.50 14 — 14,50 15.
Wysyłka tylko za pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem 

gotówki. Kto zamówi wyżej 4 szt. porto darmo, kto zamówi wyżej 10 kos 
otrzyma 1 kosę darmo. — Adresować proszę:
„KOSA POMORSKA'1 Kursztyn p. Pelplin

Jest to schorzenie gruezo.u tar- 
czykowego, które musi być prędko 
leczone, w przeciwnym razie, dzia­
łalność tego ważnego gruczołu 
zostaje zahamowana i zaczynają 
występować często bąrdzo powa­
żne komplikacje.

Medycyna skonstatowała, że 
sole jodowe działają bardzo sku­
tecznie przy różnych rodzajach 
wola. Wielu chorych konstatuje 
znakomite działanie naszej 
DOMOWEJ KURACJI 
oraz szybkie, nieszkodliwe usu­
nięcie cierpień. Każdy kto cierpi 
na wole, opuchnięcie szyi, powię­
kszenie gruczołu tarczykowego, 
powinien zażądać naszej broszur­
ki, którą wysyłamy

zupełnie darmo.
Wystarczy wysłać pocztówkę pod 
adresem
Pannonia - ApotheKe
Budapest 72 Postfach 83 Abt. P. 131

Chcesz tanio
nabyć instrumenty muzy 
czne. zegarki, żądaj bogato 
ilustrowany cennik który 
wysyła darmo. — Najstar 
szy w Polsce dom muzy 
czny Ignacy Cypres. Kra 
kow. Szewska 13 G.G

Agenci
poszukiwani przez jedną 
z najpoważniejszych insty­
tucji. Trwała egzystencja, 
stała praca. Zgłoszenia 
, Polrek" Lwów, Łoziń 
skiego nr. 6.

UBOCZNY
ZAROBEK

100 .— 200 Zł. miesięcznie 
znajdą osoby mające sze­
rokie koła znajomości bez 
uszczerbku pracy zawodo­
wej. „GOZAKRED‘Lwów, 
Wałowa 11.

Gospodarstwa 
prywatne rzetelnie pole­
cam: 25 mrg ziemi bura­
czanej. zabudowania mu­
rowane l<>.500 Zł.. 8 mrg. 
1.801 Zł, 55 mrg. masywne 
17 1.00 Zł., 32 mrg. 8.010 Zł., 
7.) iu)g. masywne 20 < Ob 
Zł i rynada. Chromieć, 
ooczta nsiąż. p. Jarocin.

Każdy
Gospodarz wiejski 
powinien mieć w domu 
KSIĄŻKĘ

POMOIUK 
uETE^iwRyiins 
Opr. Prof. L- DOBRZAŃSKI

Wydanie II. Powiększone

jut wyszedł z druku nr. 24.
1 Jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach । miejscach sprzedaży gazet, zamó­
wienia abonamentowe przyjmuj., wszystkie 
Urzędy Hocztowe, nib można nak u t cc * nic 
wprost w administracji w Wrudz ądzii.

Nowy listownik miłosny
Wzory listów miłosnych dla zako­

chanych, narzeczonych i małżonków.
Cena z przesyłką 1.60 zŁ

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem na­
desłaniem należności Pieniądze wpłacić można w 
każdym urzędzie pocztowym bez jakichkolwiek kosz- 
Ww na konto nasze w P. K. O. Poznań nr. 200120.

Zamówienia przesłać należy:
Zakłady Graficzne 1 Wydawnicze 

(Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 
(Pomorze).

Obelgę
rzuconą na Władysławo 
Stachowiaka z Niedźwiad 
ków — odwołuję.— 
Agnieszka Dudowa

Gospodarstwo
18,82 ha z dobrymi budyn­
kami. urodzajną ziemią, 
dobrze zapowiadającem 
się żniwem, mamy na 
sprzedaż, prży zaliczce o- 
koło 15 tysięcy zł Komu 
nalna Kasa Oszczędności 
powiatu brodnickiego.

z licznemi rycinami w tekście. 
Cena wraz z przesyłką Zl 8,—.

Przesyłkę uskuteczniamy wyłącznie 
za poprzedniem nadesłaniem należ­
ności. Pieniądze w płacić można 
w każdym Urzędzie Pocztowym 
bez jakichkolwiek kosztów na konto 
nasze w P. K. O. Poznań, nr. 200 420.

Zamówienia przesyłać należy:
Zakłady Graf, o Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu (Pomorze).

HUMOR ZAGRANICZNY.

Abonament kwartalny 75 groszy.

— Pojąć nie mogę, jak pan śmie mi 
się oświadczyć, pan, który jest -ajnie- 
sympatyczniejszym, najgłupszym, a 
najzarozumialszym człowiekiem. Nie 
wyszłabym za pana nawet wówczas, 
gdyby pan był jedynym mężczyzną 
na świecie!

— Przepraszam panią, czy mam to 
uważać za odmowę?

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka'8. Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. Sil i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200 420. — 
Za Redakcję odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski. Tuszewo, pow. Grudziądz. — Drukiem „Zakl. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu88, w Tuszewie.


